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Źegiasiifa poBsk
Z chw ilą , gdy m arzenia o n ie 

podległości s ta ły  się  c ia łem , a o- 
'Va n iep od leg ło ść  polityczna, aby  

,się mogła, ostać, musi być w y 
pracowana i na fundam encie trw a  
*Yni za s łu g ą  w ła sn ą  nie obcą u- 
Sruntuwana, w ład zę  naczelną w  
^olsce pow inien w ziąć trzeźw y  ra 
chunek. Od żadnego chociażby naj
życzliw szego  z a Ij anto w nie m o
żemy w ym agać, aby. p racow ał 
dla nas lub za nas. B y łab y  to 
Pretensja godna hottentota. Albo  
hiew ola  pod taką czy inną posta
cią. albo sprężysta  i w szechstron
na organizacja  pracy narodowej 
Stąd słuszn ie narodow y organizm  
Polski dom aga s ię  pluć, oddechu  
m ęskiego Gdańska. S łu szn ie  uw a  
ża to za w arunek kardynalny  fa 
ktycznej n iepodległości. S łusznie  
°biirzać się  m oże na w szelk ie  po- 
^ w iczn e  za ła tw ien ie  tej spraw y, 
rozum iejąc, ze ta1 ow e byłoby pod 
stępną kastracją jeg o  rozw ojow ej 
przyszłości.

Z m orzem  zw iązana jest bliź
niacza spraw a żeglugi na rze
kach. Bandera m orska i bandera  
rzeczna, m arynarz B a łtyk u  i m aj
tek w iślan y , k ilkotysięcznotonno- 
^ve transportow ce i skrom ne ber- 
linki —  to .razem  jedna potężna  
spraw a żeglugi.

W  chw ili obecnej Polska zra
sta się  dzietuicam i i usiłu je na
dać ca ło śc i k szta łt polski, rodzim y. 
Knpitalnem  stanie się  zagadnienie  
bto będzie p rzew oził tow ary  i 
czyje statki? — kto będzie obsłu 
g iw a ł te ok ręty , jacy  m arynarze?

C z y  obce k a p ita ły  i obcy m a 
rynarze. czy  nasze kap itały  i na  
si marynarze? —  P aragraf w  trak  
tacie w ersa lsk im  o um iędzynaro
dowieniu W isły  je s t  w yraźnym  
dowodt m p strego  apetytu obcych  
ba te olbrzym ie źródło dochodów .

C zyż m am y w yw o z ić  za grani 
Cę robotnika naszego, niby gatu- 
kek towraru. zam iast stw orzyć mu 
godziw e ob yw atelsk ie  za jęc ie  w 
żegludze polskiej? — Ileż to ludzi 
o najrozm aitszych  uzdolnieniach  
tnoże zajac rozwinięta, żeg luga  25 
biiljonow ego państw a?

B udow ę i nabycie statków  han  
dlow ych uskutecznić musi in icja
tyw a pryw atna, bądź kap italiści 
Polscy, bądź stow arzyszen ia  że 
pługow e. O becny nasz m im stei 
skarbu w  sw ojem  expose przed 
Sejm em  pow iedział, ż e  nigdzie nie 
leży m artw o ty le  kap ita łów  ile u 
bas. W ątp im y czy  istn ieć m ogą  
ba okres najbliższy przedsiębior

stw a. przynoszące w ięk sze  zysk i 
niż żeg lu g o w e .

W yrobieniem  ludzi, w yszkolen iem  
m arynarzy obow iązany je s t  zająć  
się  rząd i Ligi żeglugi, na w zór  
tej, ja k a  zaw iąza ła  s ię  i rozpo
c z y n a  d zia ła ln ość w  W arszaw ie

Jest to praca absolutnie m e do 
odkładania, inaczej ubiegną nas ob
cy, poczem trudno będzie z nim i 
w sp ółzaw od n iczyć, Pom ódz ku te 
mu pow inny istn iejące sportow e  
tow arzystw a w ioślarsk ie  m ęsk ie i 
kobiece, ja k o  organizacje już go
tow e. M yślim y o stron ie a g ita cy j. 
nej rzeczy , nie m ieszając zresztą  
zupełn ie  spraw y sportow ej ze spra
w ą  handlow o-żeglugow ą. %

Po za arcydoniosłą  stroną e- 
konom iczną, rozw ój żeglugi stw a 
rza w cale m e mniej w ażn e now e  
w artości psychiczne. C echą n ie 
zbędną narodu, który rządzi się  
n iep od leg łe , isto tn ie  n iepodległe, 
b y ły  od w iek ów , są  i będą zą- 
w sze, na w iek i w iek ów , tak ie ce 
chy charakteru , ja k  m yśl pow aż- 
na, w y trw a ło ść  w zam ierzeniu  i 
myśl ruch liw a, w ieczn ie  czynna w  
obow iązku tw órczości. R ozbudze
n ie takiej m yśli nadaje ch arak te
row i ’ arodow em u trw a ło ść  i sta 
ło ść  T akie charaktery rodzą się  
ty lk o  i w y łą czn ie  przez c ią g łe  ob 
cow auie z morzem: dw a najsilniej 
sze  i n a jk u ltura ln iejsze państw a  
Anglja. 1 Japonja są tego dow o
dem. nie m ów iąc już o państw ach  
św iata starożytnego. Jest to pra
w o h istoryczne bez w yjątku . N ie  
w szy stk ie  narody um iały  sk orzy
stać z m orza, ale bez m orza ża
den nie doszedł do trw ałej po- 
tęgi.

G dybyśm y w  tej cu w ili nowe- 
go w kop an ia  słupów  granicznych  
nie rozw inęli szeroko w łasuei ban 
dery, zaślubionej rzecznem u  
chow i fal m orskich, nasza cyw ili
zacja polska, acz natury bardzo 
szlachetnej, sam a n ie n iogłaby się  
ostać w  w sp ółzaw od n ictw ie , wal- 
ce z innzmi m orzow ładcam i. N a 
w et w ielki zap a ł patrjotyczny , u- 
m iłow an ie  ziem i rodzinnej, starł 
by się  w  beznadziejnej w a lc e  e- 
konom icznej. M usielibyśm y w siąk 
nąć w  obcych.

O bow iązkiem  w szystk ich  m y
ślących  Polaków  jest. uśw iadam iać  
o tem  m asy  ludu i jed n ocześn ie  
sam ym  d zia łać  n iezw ło czn ie  i sta  
now czo.

Ignacy G rabowski.

pucja G . Śląska przez w ojska koalicji na« 
sfąpi w środku listopada. N a ten cel 
przeznaczono 2 pułki francuskie i 2 an
gielskie.

„K att. Z tg ."  wzywa niemców, by li
czyli' się z tym faktem  i przygotow ali 
odpow iednio d:o okresu plebiscytowego.

NIEMCY SIĘ „ROZBRAJAJĄ4*.
L1GNICA, 10.10. Jest rzeczą stw ier

dzoną, [i nhmCy na całym Śląsku zao
patrują w broń  ludność cywilną.

W  ten łatwy i dogodny d la siebie, 
lecz niebezpieczny d la  polaków i dla 
Polski sposób, niemcy pozbyw ają się bro 
ni, nad którą dozór należy do  koalicji.

E CH A ZBR O D N I NIEM IECKICH N A  
G. ŚLĄSK U.

PO ZN A N , 10.10. Tel. w ł. Jak się d o - ' 
windujemy, bawi w P oznaniu  m isja koa
licyjna, k tóra w ysłaną została  na G órny  
Śląsk, celem zbadania gw ałtów  niem ców 
popełniony ch w czasie "pow stania śląskie 
go.

M isja ta, podkreślić należy z ca łą  su
m iennością b ad a ła  setki w ypadków  o- 
krucieństw  i znęcania się nad pow stań
cami i ich rodzinam i, p rzesyłając odpo
wiednie zeznania i m aterja ły  dow odow e 
do najwyższej Rady w Paryżu.

K O M U N IK A T POLSK I. '

W A RSZA W A ,# 0 .1 0 . N ^św ieższy  ko
m unikat sztabu generalnego donosi:

F ront litew sko-białorusk*: Pod Bo
bru jsktam obustronny ogień artyleryjski
N a połudn ie od Potocka silne ataki bol
szewickie na nasze pozycje w okolicy 
jeziora Czereświaty odparto z ciężkimi 
stratam i dla nieprzyjaciela-

P róby przejścia przez Berezynę przez 
d ro b n e  oddziały bolszewickie udarem 
niono ogniem karabinow ym . N a  odcinku 
poleskim ataki piechoty nieprzyjaciel
skiej n a  liinji Kopatkiewicze — Korsów ka 
— N ow osiółki odparto .

N a froncie w ołyńskim  spokój.

—(XT—

Niemcy powiększają siły wojskowe na G. Śląsku,
W erbowanie jeńców do

KA TO W IC E, 10.10. W  „K at. Z tg ."  
w arunki, na których pow racający z mo
cji policyjnej w Z abrzu og łasza ulgowy 
kom enda straży bezpieczeństwa dyrek- 
woli żołnierze i podoficerowie będą przy 
jęcj d o  straży bezpieczeństw a w  charak
terze urzędników.

Pole działan ia tej straży obejm uje po
w iaty: katowicki, bytom ski, tarnowicki,

straży bezpieczeństwa- ^

lubi i niecki, rybnicki i pszczyński.
Prócz b iu ra  w erbunkow ego w Katowi

cach (nowe koszary, pokój a r. 61), o- 
tw arto  takież b iu ra w Bytomiu i w  Ryb
niku.

W  przededniu  więc opuszczenia G . 
Śląska, niem.cy wzmacniają tam siły 
zbrojne, co wygląda nader podejrzanie.

Pogromy murzynów w Ameryce.
H a ń b a  A m e r y c e !  M a s o w e  p o g r o m y  «n»srzynów  P r o t e s t y  p r z e c iw  t e m u .

N ie c h a j  c o p r ę d z e j  d o  A m e n k i  ja d ą  m is j e  M o r g e n t a u  a S am u eL sa .

(Kor. wł. ,,K urjera C zęstochow skiego").

C H lC A óO . A m e r y k a ń s k i  Zwiąsek Na szeie czas, t ?  obywatele Stanów Z a d n -  
rodowy mający n« celu popieranie dobro- czonych nie mogą bez protestu patrzeć 
bytu n murzyńskiej ludności ogłosił jak na to, jak fundameutalne zasady, na fctó- 
donosi Dziennik Związkowy44 w Chizago ryeb ich. prawo obywatelstwa spoczywa,
- - niedawno odezwę do narodu am ery-  bywają nieuszaaow&ne*4. 
kańskiego. Żąda ona, aby Kongres Śt. Odezwa żąda zarządzenia śledztwa ze,
Zjednoczonych wdrożył śledztwo przeciw strony Kongresu, ażeby owa „zaraza" 
powtarzającym się  coraz częściej lynczo- jak lyaczowania charakterystycznie i tra- 
waaiom i gwałtom popełnianym na mu- fale bywają nazywane, mogła być usn- 
rzynaeb w całym kraju pr?,ez biały mo- niętą.
tłoch. VV rzeczonej odezwie czytamy po- Odezwę podpisali pomiędzy innym,
między innenii: prokurator generalny Pairner, E Rooti

»Patrjotyczni obywatele w całym kra- E. Hughes, by ł£  kandydat parlji republi- 
ju odczuwają hańbę, sprowadzaną na ca- kańskiej na prezydenta St. Zjednoczo- 
ły naród przez lynczowania murzynów, nycb, sędzia Ben, B. Lmdsey oraz pe- 
^tńre w ostatnich czasach w prawdziwe wna liczba gubernatorów i byłych guber- 
Pogromy S!q przeistoczyły, lecz do pe- natorów siedmiu stanów, 
wnego stopnia sami są odpowiedzialni za Istotnie Stany Zjednoczone powinny
te gwałty, ponieważ mdezą ’ s'0 wobec położyć koniec iynczowaniom murzynów, 
nich saehowują spokojnie.44 Na innem które tworzą brzydką plamę na pięknych 
miejscu odezwy czytamy: „Nadszedł wre- kartach historji amerykańskiej.

LOSY „BIAŁEGO ORŁA44- OKUPACJA G. SLĄSKA.
O PO LE, 10.10. „D er W eisse A dler", K A TO W ICE, 10.10. D o „K att. Z tg ." 

Tsm o polskie po niemiecku, /o s ta ł za- do n o szą  z Berlina: Ze z ro d ła  dpbrze po- 
*deszonv na 2 tygodnie. inform ow anego dow iadujem y się, iż oku-

Krwawy napad grensehutzu na posterunek polski
4  niemców zabitych, 7 rannych, żadnych strat po stronie polskiej.

CIESZYN. Gwiazda Cieszyńska" do- Niemców odparto ze stratum; 4 ludzi 
nosi o napadzie żołnierzy grenzsehutzu zabitych i 7 rannymi, po stronie pot
na posterunek polski w  Wierżmowicach skiej padł 1 koń. Po utarczce przybyli 
koło niem. Lutynji, których liczba wraz do obozu polskiego niemieccy oficerowie 
z posiłkami w ynosiła  150. Po stronie z zapewnieniem, że więcej napad się już 
polskiej walczyło 7 żołnierzy, 4 żandar- nie powtórzy, 
mów i 3 bawiących na urlopie haller
czyków. razem więc 14 ludzi, i«.. w - . u ■'11 ' ... • r '  "
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Nowe 10 warunków Wilsona. przedłoży życzenia praw ie jednogłośnie 
w  spraw ie przyłączenia ziemi wileńskiej 
do  Polski.

K orespondencja w łasn a  „K ur jer a C zęstochow skiego".

BERLIN, Z Tylży donoszą, iż do  Kuf' 
landji udało  się zbiied(z silnem u o ddzia le  
w: żołnierzy z pułku 9 i 10 jegrów .

CHICAGO. Prezydent Wilson zakomn 
rikowił o-branyui przedstawicielom pra
sy amerykańskiej w Montana 10 punktów 
które p m  mawiają za ratyfikacją pokoju 
i są warunkami, które nznać trzeba zda
niem Wilsona.
i  To uogólnienie wydane koresponden
tom dzienników jest odpowiedzią prezy
denta na ostatnie oświadczenie senatorów 
sprzeciwiających się układowi. Przede-  
wszystk em układ ten: „ N ’szczy autokra- 
tyzm 1 władzę."

Wdson dalej powiada, że układ bę
dący obecnie przed senatem czyni, co na
stępuje:

1. Niszczy autokratyczną władzę, ja 
ko narzędzie międzynarodowego nadzoru 
przypuszczające do członkowstwa tylko sa 
morządzące się narody.

2. Postanawia zaprowadzenie jawności 
dyskusji i sądu rozjemczego w sprawach

pokoju świata pod bezustanny międzyna
rodowi' nadzór w umauiu zasady, że p o 
kój świata jest uprawnionym bezpośred
nim int-rein każdego państwa.

4. Postanawia rozbrojenie wszystkich 
narodów z wynikającym z tego skutkiem 
obniżenia się podatków.

5. Postanawia uwolnienie uciemięto-  
nycn narodów i zniesienie zaborów, zapro, 
wadzając opiekę nad narodami z odpo- 
WiedsLlnością przed całą ludzkością.

7.' Postanawia unieważnienie w szyst
kich tajnych układów.

8. Postanawia opiekę nad zależnymi 
ludami.

9. Postanawia wzniosłe zasady dla 
„Pracy" pod międzynarodową sankcją.

10. Postanawia międzynarodowe współ 
działanie w ludzkich reformach i uregu
lowaniach.

Te 10 punktów w zupełności uogólnia

SPR A W A  EW A K U A C JI K U R LA N D Jl 
W yjazd G oliza.

BERLIN, 10.10 „B. Z. am M ittag" 
donosi. iż w czoraj G o lt/ ostatecznie od
puścił K urlandję i udał się djo Niemiec.

Przschodzą do bolszewików.
Ł ad n a  ew akuacja!

K O PE N H A G A . A gencja telegraficzna 
petersburska,donosi, że przeszło na  stro
nę bolszewicką 8 tysięcy niemców „że
laznej dyw izji" G oltza.

JA NIEM CY SAM UGLU JĄ
AEROPLANAMI

ZALESZCZYKI, Teł. w ł. Co pewieU 
czas przelatu ją nad Zaleszczykam i nie" 
mieckie aeroplany w stronę U krainy. Ac 
r  o plany te są wielkie i pakowne, - a  vrf 
dłe wszelkich praw dopodiobnośo, s/.war 
cują niemi naemcy dobrze p ła tne  ,p r r  
dukty  na U krainę. W ładze nasze nie wy'' 
d a ły  dotychczas żadnych zarządzeń *  

tej spraw ie.

Z widnokręgu Sejmowego.

wojny, posługujące s.ę raczej bojkotem ^ dvt0; ejd7pS^ ad*C! ^ p0a’ C° Uiiad UCZ7n'' 
niż bronią nrzociw ooornvm. • 6 - J  Vfcjaz.lt w zyci .ulż bronią przeciw opornym

3. Postanawia umieszczenie sprawy

T E L E G R AMY Prez Wilson uległ porażeniu 
nerwowemu.

. . A r m j a  a m e r y k c ń e k a  
w y g r a ł a  w o j n ę 11.

NOWY y ORK — Przed odjazdem do 
Baltimore kardynał M prcier wydał na
stępujące sprawozdanie:

Amerykańska armja wygrała wojnę. 
Gen. Persbiog jest genialnym wodzem. 
Jemu należą się nasze względy i nasza 
powszechna wdzięczność.

(podpisano)
Kardyuat Mercier, 

Arcybiskup % Mulines.

WIEDEŃ — W edług ostatnich douie- 
sień » Wasryogtonu prez. Wilson od 
soboty otoczony jest gronem licznych 
specjalistów. Stan chorego nie poprawia' 
się, a obawę budzi zwłaszcza osłabienie 
akcji serca i duszność przy znacznej g o 
rączce.

Choroba jest natury psychicznej. Jak  
podaje agencja H*wasa pod śatą  6 paź
dziernika prez. Wilson uległ w ciągu 3 
dni dwn atakom nerwowym. N a stą p i  
znaczny epad sił, pacjent jest ap aty 
czny.

G en . P e r s h i n g  p r z e m a w i a .
Do kilkedzitsiąlysiącznego zgroms* 

dzenia przemawiał dzisiaj w olbrzymim 
gmachu Madison Sąuace Garden generał 
Pershing. Znajdowało się tara przeszłe  
800# weteranów, którzy pod nim we 
Frarieji służyli.

Nie jest on krasomówcą, a b  jędrnie 
mówił przez 15 minut, zwracając się 
szczególnie do członków legjoin w etera
nów, radząc, aby się w życiu kierowali 
i tm i zasadami dyscypliny, posłuszeństwa 
i ‘samokontroli, jakiej się nanezyli przy 
wojskowej służbie.

Sądzi on, że czas spędzony na wojnie 
w armii wiele każdego nauczył, tak, że 
mu to w życiu cywilnym wielce się przy
dać może. Każdy zyskał na rezwadze 
na staranności i szerokości poglądów. —  
Radził jednak, żeby legjoniści trzymali 
się, jak* ciało, ad polityki zdaleba, bo 
to ma wpływ korupcyjny, n e  zgodny z 
duchem wojskowym.

Słowa jego znalazły entuzjastyczne 
przyjęsie.

A r e s z t o w a n i e  Lenina .
W IEDEŃ— Berliner Tidende donoszą 

o wielkich rozruchach w Moskwie. L«- 
nin nakazał aresztować Trockiego, jed 
nakże zamach się nie udał, poczym T ro 
cki wyd*l rozkaz aresztowania Lenina. 
W  ten sposób potwierdza się wiadomość 
o upadku Le >ina.

D e t r o n i z a c j a  L e n i n a .
LONDYN — Sprawozdawca „Morning 

P o s t 1 podaj* ze Sztokholmu telegraficz
nie, że dzienniki finlandzkie i estońskie  
donoszą, lż Lenin został jzłożony z urzę
dowania. Kreml jest zamknięty. Der- 
żyńskij jest; panen sytuacji w Moskwie.

D ELEG A C JA  W ILEŃSKA w PA R Y ŻU .

— o

PARYŻ, 10.10. Tel. wł. „Eclair" za
m ieszcza wy wiad z przewodniczącym  de
legacji wileńskiej, która p rzyby ła  do Pa- 
rSyża w celu zetknięcia się z"członkam i 
konferencji pokojowej. Przewodniczący 
D ow giełło  oświadczył, że delegacja uda  
się do P ichona t do  Clem enceau, którym

D la  człowieka, który przez kilka, iat 
pracując na  terenie Zagranicznym, staje 
teraz w kraju w środow isku naszego ży
cia politycznego, w  Sejmie, nasuw ają 
pierwsze dni o b rad  świeżo rozpoczętej 
sesji obserw ację ogólną, że byłoby  zba
wiennym, gdyby  nasza polityka we
wnętrzna posz ła  śladem polityki zewnę
trznej i po toczyła się stopniow o w kie
runku konsolidacji myśli i_ działań- 

O brady sejm owe Komisji spraw  zagra
nicznych w  kwzstji G alicji W schodniej 
m iały z wyjątkiem jednego dyssonansu  
przebieg zgodny i poważny, co nae za
wsze daw niej tak bywało, i zakończyły 
się znaną następnie przy .plenum  uchw a
loną rezolucją prof. G rabskiego. Jeżeli 
posłow ie socjalistyczni wstrzym ali się w 
Komisji o raz w plenum  od g łosow ania 
za d ru g ą  częścią rezolucji, przechodzącą 
od zastrzeżenia przeciwko tymczasowe
m u rorzstrzygnięciu przez konferencję 
pokojow ą spraw y G alicji W schodniej do 
pozytyw nego żądania jaknajszybszego o- 
statecznego złączenia tęgo kraju z Rze
czypospolitą Polską, uczynili to  niewąt
pliwie raczej z form alnych względów, a- 
żeby- nie znaleźć się w  sprzeczności ze 
stanowiskiem  zajętem w Sejmie przy u- 
chw ałach dn ia  23 m aja  b. r. aniżeli z 
głębokiego przekonania. Niewątpliwie, 
nie wierzą oni, zbytnio, by urzeczywist
niać m iał się ich p rgn im ie  p o w ia n ia  
n i jp jd l ig l '. i  Ukrainy, a ta n  mniej m ogą 
przypuszczać, by Falska okazała się na 
punkcie Galicji W schodniej sk łonną do 
jakichkolwiek na rzecz U krainy kom pro
m isów  tery torjakiycn. Dość, że Sejm o- 
kazał s ‘ę w Sprawie Galicji Wschodniej  
nieom al jednomyślnym.

G dybyśm y na terenie Konferencji po
kojowej byli we wszystkich naszych za
gadnieniach od sam ego początku m o
gli się pow ołać na podobną solidarność  
Kraju i  gdybyśm y na tam tejszym  terenie 
we wszystkich tych zagadnieniach byli 
objawili konsekwentnie jednolitość dzia
łania, byłyby owoce pracy Komitetu N a
rodow ego Polskiego, a potem Polskiej 
Delegacji1 Kongresowej, jeszcze większe 
od tych które dziś Polsce przypadają w 
udziale. 'Zdobycze nasze są  w praw dzie

i tak potężne; m o g ły b y  wszakże być po
tężniejsze, gdybyśm y w  krajach sprzy
m ierzonych, a  w szczególności w Pary
żu i Londynie, nie byli mieli dwóch po
lityk: jednej oficjalnej, a  drugaei zakuli; 
sowej, który krzyżowała plany i wysiłki 
tamtej.

Przecież naw et w sprawie Gdańska by 
11 daktrynerzy, którzy 3lę wahali. W kwe-
stji C ieszyńskiego o w a nieoficjalna po
lityka by ła  sharm onizow aną z oficjalną 
ze względu na m asy robotnicze tego  kra
ju. N atom iast w łaśnie w spraw ie Galicji 
W schodniej rozbieżność działania o s ła 
biła w wysokim stopniu naszą pozycję.

Podobnie rzecz m a  się z kwestją g ra
nicy w schodniej, ze *sprawą litewską i 
b iałoruską. Komitet N arodow y Polski u- 
d owo dniał od sam ego początku, że Gro
dzieńskie, Wileńskie i Mińskie należeć 
m uszą do Polski, że żąda tego przfedje- 
w szystkim i ludność miejscowa, a ct. któ
rych się przekonyw ało, wyjm owali z kie
szeni m uterjał. usiłujące wykazać, że 
ziemie te powinny wejść w sk ład  nie 
Polski, lecz wielkiej Litwy, że tego  jedy
nie pragnie ludność m iejscowa, i d oda
wali, że otrzym ali owe m aterja ły  od  tych 
a  tych polaków, że w duchu  tym prze
m aw iał w Sejmie polskim ten -a ten po
seł łitp. Oby, choć dość późno, i w  sp ra

wie, granicy w schodniej u jednostajn iła  sic 
nasza polityka, oby przedewszystkiem 
rząd wys.niił jasno konsekwencję ze sta
nowiska zajętego przez ludność polski '  

bezpośrednio zainteresow aną ażeby 7 X ' 

zm agania się z? sA ią dwóch polskich 
p rogram ów  w spraw ię ziem W schodnich 
nie skorzystał tertius gaudens Rosja.
P,rv zam anifestow aniu zgodmości opinji
naszej publicznej w spraw ie Galicji 
W schodniej czas największy na zajęcie 
jednolitej postaw y w  kwestji granicy 
w schodniej Polski.

W obec zagadnień polityki, wewnętrz
nej nie umiał się dotąd Sejm wznieść  
na poziom rzeczowości, na jakim toczył) 
się ostatn ie obrady  Komisji sp raw  za
granicznych. W  spraw ach wewnętrznych 
są tak silnie zaangażow ane a n b ic je  par
tyjne, a  przedewszystkiem  a n b ic je  ku- i 

rów ników  odnośnych klubów  sejm owych

K R O N I K A
O s o b i s t e .
Staa zdrowia prezydenta m. Gzęsto- 

chowy p. Bandtbie Stę*yń8kiego po do
konanej operacji w Warszawie poprawił 
s ię  znacznie.

P o w r ó t  z  w y g n a n i a .
Dowiadujemy |s i« , że w niedalekiej 

przyszłości yowróciś ma do Częstocho
wy p. Tadeusz DL goszewski, który za 
ddałalo*śó polityczną w z. 1905 wywie
ziony /ostał przez moskali na Sybir.

buiżet dochodów Ziarząd* majątkiem 
niaruehomym w ogólnej wysokoś*i 40152 
mk. 80 Nn.

Rozprawy nad wydatkami tego działu 
zostały nieukońeione i edłożoBe do ua- 
stępneg* posiedzenia.

Gospodarz® z Saaszyna: żyta 187 f . ,  
kortofh 930 f.

Złożone z ofiar przez K». W. Kneble 
wskiego; iy u  126 f.

Z ofiar ze Mstowa dosturczone prze/, 
pana inż. Apanowicza. 3 korce kartofli.

Myśl n i e p o d l e g ł a  d .ukujp.  s i ę  
w P o zn an iu .

Z R ady m iejsk iej*
Na czwartkowem posiedzenia Rzdr 

miejskiej obecnych było 32 radnych i 4 
członków Magistratu.

Rada przyjęła b*z rozpraw projekt 
regulaminu dla trudniących się przemy
słem kominiarskim i rozporządzenia Ma
gistratu w spraw* wyci*ru kominów. —  
Obowiązywać mają om z d. 1 paździer
nika rb.

Następnie ua wsiosek Magistratu, 
Rada uchwaliła podnieść wynagrodzeni* 
robotnikom elektrowni z dniem 1 paź
dziernika o 40 proc.

Następnie Rada przyjęła nagły wnio
sek r. Bema w sprawie epłat podatko
wych odczytów urządzanych w Często
chowie.

Nakoniee Rada obradowała nad dzia 
łeiB gospodarczym budżetu i  zatwierdziła

P odejrzany  osobnik .
Do rzędu ludzi, którzy tnemale ubtugi 

oddali prusakom, rulet, y b. funkcjonar- 
jasz policji, niejaki Sadokierski.j

Oiobmaiem ty * ,  wzglądu na jego
przeszłość, należałoby się zaopiekować, 
a nie pozwalać dawnem u wiernemu słu
dze okupantów spacerować bezkarnie po 
mieście.

P o m o c  ś l ą z a k o m .
W protokule /. posiedzenia Komitetu 

niesienia pomocy Górnoślązakom z dnia 
4 października br. czytamy z»,

wpłynęły ofiary w gotowiźnie
2-jfie Tow. Pot. Oszcz. w Częstocho

wie rubli 2*.
Gazeta „G*tiiec C^fcstochowski z ofiar 

l l  50 mk. 5.472. lO f. koron 209.
Gazeta .K ur er C*Q*tochows*i a ofiar 

rb. 674, mk. 8 508, koręn 1490.20.
Kółko uośi/odjń wiejskich aa kilach  

mk 30.60.
Csęst. T*w. P*ł. Osacz. rb. 60.
Of ary w autorze:
Kółko gospodyi wiejskish na Kila eh: 

żyta 48 f., knrtof.i 840 f.

W skutek olbrzym  Ich i ciągle nowych 
żąd,a/ń zecerów w W arszawie, akcyden
sow e drukarn ie  stołeczne są nieczynne. 
D la tego też p ism a tygodniow e „Św iat" 
i  „Tyg. III." nie ukazały się, a  „Myśl 
N iepodleg ła" w ydrukow aną została w 
Poznaniu.

O  fakcie tym pisze sosnowiecki organ  
N. Z. R. „G łos P racy", że jeśli d rukar

scy pracow nicy w K ongresówce nie ob
niżą swych żądań, to znaczna część prac 
w ykonyw ać będzie się w Poznaństóem , 
gdzie zarobki zecerów w ynoszą około  
400 mk. miesięcznie co przy tam tejszych 
niskich cenach, na żyw ność jest w yna
grodzeniem  dostatecznem .

N ależałoby aby  Rząd w ejrzał raz wre
szcie w  tę  sprawę, bowiem zecerzy W! 
Królestwie są najwidoczniej ślepem na
rzędziem w  ręku tych, którzy chcą zru j
now ać tak  pom yślnie rozw ijający się 
przejnysł d rukarsk i w  Polsce i pozosta
wić kraj bez d rukow anego słow a.

Dzienniki polskie, przy dzisiejszych 
płacach zecerów pobierających ministe- 
rjalne pensje, ledwie wegetują lub te#

znikają / . powierzchni życia. N:c uka
zu ją się podręczniki, dziatw a przestanie 
się uczyć, o wychodzeniu w takich wa
runkach pow ażnych i nie m ających d u 
żego u nas. zbytu dzieł naukow ych niema 
m ow y. Literatury polskiej, jeże'.a stan  do 
tychczasow y trw ać będzie nadal. n:v 
w zbogacą nowe utwory — słowem  wów
czas gdy św iat w szalonym  pędzie idzie 
naprzód, kultury polskiej nic n ie wzbo
gaca. Spraw a słow a drukow anego jest 
niezm iernej wagi. Istnieją u nas przeróż
ne m inisterja: ochrony pracy, przem ysłu, 
k tóre się najzupełn ie j m e interesują rze
p a m i  d o  nich w łaśnie należącemi. Z da
je się, że za przykładem  „M yśli N iep." 
będą pi usieli iść i inni wydawcy, s tosun
ki bowiem w Królestwie stają się nie do 
w ytrzym ania. . t

Z przeżyć O. Alfonsa 
’paulina z Jasnej Góry
i m a  i  rv ń c a V 'ć im i/  T r i  KiŁTriGu-* H  C '  / i  •—W czoaj pisaliśmy o powrocie do  Czę

stochow y O . A lfonsa Jędrzejewskiego, 
paulina. O. A lfons Jędrzejewski, histo
ryk klasztoru Jasnogórskiego oraz n a  
krótko p rzed  w ojną przeor, skazanego 
na w ym arcie przez moskali zakonu oo. 
B ernardynów  w KoJc w  kalriskiem pod
czas pierw szej nieudanej ofanzyw y nie
mieckiej zam knął w refektarzu patrol 
p ruski złożony z 30 ludzi i o d d a ł go w 
ręce w ojsk  rosyjskich, m usiał więc opu- 
c.ć Koło. skąd udał się dąo .Warszawy, 
gdzie w 1915 r. wydał w pięknej szaca* 
książkę pt. „Chwała Marjr w naradza '
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ulica. Panny Marji jsg 27. T e a t i r
dstieci w ejście wzbronione.

O sta tn ie  przedśmiertne 
i nieśmiertelne dzieło

3 3 Q D E O H $ ulica Panny Marji Jsg 27. ,
Od środy 8 do w torku dn. 14pażdziernika.

T O Ł S T O J A

O J C I E C  S E R GI U S Z
Dranrttf. w  7-miu aktach IPPMOl I P \ A / A

z prologiem i epilogiem w ytw órn i u L f x l V I V J L J U  V V n

w  v y k o i a n i a  najw ybitn iejszych  a ity stów  Teatru Stanisławskiego w Moskwie kiem reżysera  J,Protazanewa
W roli księcia Kasackiego 

(Ojca Sergiusza) J. MOZ UCHI N
W roli hrabianki Korotkow, kochanki Mikołaja I. G.  L I S E N K O

3 p rzed s ta w ien ia  dzienn ie  o godz, 5 -ej, 7-ej i 9-ej w iec zo rem .
Bilety nabywać można wcześniej —  gdyż wszystkie miejsca numerowane.

Bilpty ulgowe i „Passe Portout“ (prócz urzędowych i prasowych) nie ważne.
Z poważaniem

T-w „SFIN K S"
W a r s z a w a .

ż t są one w alną przeszkodą w dojściu 
do rezultatów  dodatn ich  dui społeczeń
stwa. Często jak w ykazuje'd-ośw iad- 
ezenie miesięcy, nie o to chodzi, co się 
uiówi. tylko o  to, którego stronnictw a 
przedstawiciel m ów i; atmosfera prizu 
pojoną taką partyjną d em agog  Ją, ż t  
rzadkością bywają chwiii. jak podczas 
mowa’ prof. Głąbi,ńskiego. gdzie a rg u 
m e n t  rzeczowe trafiają do  przekonania; 
Sej-n przybiera zwykle charakter agita
cyjnego  wiecu ludowego.

System atyczne działanie w kierunku 
obniżenia "tem peratur)" Sejmu powin
no bvć wysiłkiem w szystkich posłów, 
dobro sprawy m ających na względzie. 
W łaśnie w takim Sejmie, jak obecny, 
trzeba, stać  na straży zbyt bu jnego tem- 
feram entu  a przedewszystkiem  swojej 
ciętośd 1 uszczypliwości, jeżeli się chce 
dodatnio, wychowawczo oddziałać na 
Izbę. T rzeba rzetelny cel polityczny sta
wiać ponad  efekt wiecowo parlam entarny

Bez złagodzenia nam iętności party j
nych nie da się pom yśleć ow ocna praca 
Sejmu, nie da  się pom yśleć stworzenie 
sk łonnej do w spółpracy większości sej
m owej czego niezbędność odczuw a się 
dziś więcej niż kiedykolwiek. Im więcej 
zrobi się koncesji kosztem przeciwieństw

i polemŁk partyjnych, tern m niej będzie ich 
s,:ę rob iło  kosztem zasad t. zw. koniecz
ności państw ow e w ystarczą jako punkt 
wyjścia d la stw orzenia platform y dia 
wszystkich stronnictw , d la  których desna- 
g o g g ja  radykalna nie jest bezwzględną 
zasadą, a  patrjotyzm  i duch  obywatelski 

czczym frazesem.
Warunkiem trwałości bloku większości

sejmowej byłoby ponad to  zrezygnow a
nie klubów  doń należących z am bicji po
dzielenia między swych przywódców  tek 
m m isterjalnych. Rząd m usi się skłudńć 
z czynników  nie w chodzących w  skład 
Sejmu, jeżeli m a w  naszych w arunkach 
spełnić swoje zadanie 1 jeżeli niem a się 
sam przyczynić do  skrócenia żywotu 
bloku _większości sejmowej. To m uszą 
rozum ieć i na tyle zaparcia się powin
ni Się zdobyć wszyscy w  Sejmie, którym 
istotnie chodzi nie o  osob istą  chwałę, 
choćby przelotną, ilecz o rzecz, o  spraw 
ność Sejmu i zdolność rządu  d;o rządze
nia.

Gzy dojrzeliśm y do tego. najbliższe ty
godni:- ' ‘

Marjan Seyda*
poseł ziemi poznańskiej.

poislćrn objaw iająca się szczególniej w 
pieśni” . Książka ta  posiada piękną ilu
strację  obrazu  z C udow nym  ołtarzem  M. 
B. Częstochow skiej, treść zaś świadczy 
u pow ażnych studjach b ib ljog rafj: od 
nośnie cudam i słynącej Królowej Koro- 
to- Polskiej.

Z W arszaw )’ o. Alfons Jędrzejewski 
C-V Ó T PiPtUdał s'ię do  Petersburga, gcjjzie został 

wikurjuszem przy kościele św. Katarzyny 
oraz prefektem trzech gim nazjów  rządo
wych. N adto  redagow ał tygodnik reli- 
ifijno— narodow y pt. ..Czytania nie dziel- 
he '. o r a s  był prezesem  dem okracji chrze
ścijańskiej.

W P etersburgu  przebyw ał do  końca
*c*'ietnia r. b., naw iedzając stale szpitale
^Pidemicznek gdzie niósł c ier p ią cy m  p:> 
C zepienie duchow e. W końcu kwietnia 
' 8. gdy bolszewicy podjęli .iresztowa- 
hią kapłanów  katolickich z J. E- bi- 
'-kupi-m Roppem na czele, pozostającym  
dziś w  Moskwie, w areszcie dom owym , 
'• Alfons Jędrzejewski ukryw ał si? w 

b o rn y m  dom u polskim, a  po o-trzyma- 
dwt; papierów, świadczących jakoby był 
sanitarjuszsm  w ojskowym  na froncie, ru

szył do M ohylowa. W Żłobi nie poznano 
i chciano aresztow ać, lecz i tym razem, 
w  przebraniu cywilnem uszedł rąk sie
paczy, w yskakując oknem  do ogrodu, 
skąd po przesadzeniu parkanu zbiegł dp  
Antusz. Tam, dzięki pomocy kmieci po
laków, otrzym ał konie, którem i udając 
gospodarza wiejskiego, przebył 45 wiorst
1 zatrzym ał się nad Berezyną.

Po zajęciu B obrujska o. Alfons ped 
gradem  ku! bolszewickich udał się dp 
Mińska, skąd pio tygodniow ym  w ypo-' 

czynku u J. E. b iskupa Łozińskiego przy
jechał do W arszawy.

Po długiej tułaczce i  licznych niebez
pieczeństwach o. Alfons Jędrzejewski 
w raca obecnie na Jasną G órę, d o  stóp 
M. B. Częstochowskiej, której ślubow ał 
służbę dozgonną.

Zebranie Stow. Rolniczego.
W obec nieprzybycia dostatecznej licz

by członków, zebranie Stow. Rolniczego 
w  Częstochowie w  dn . 7 b. m. nie odby
to  się. N astępne zebranie w ażne będzie 
bez w zględu n a  ilość przybyłych człon
kó w  z tym  sam ym  porządkiem  dziennyp j

i odbędzie się w1 lokalu p riy  ul. Kiliń
skiego nr. 23 w  dniu  21 października r.b.

3-ch bandytów pod 
sądem.

W  kwietniu r. b. dokonano napadu  
na dwór w K am ieńszczyźnie  n a leżący  
do p. Jó zefa  W od zyń sk iego . Ś led ztw o  
Dolicyine wykazało, ź e  w napadzie  
brało udztol 5  ciu bandytów, z  których  
ujęto 4  ch.

Bandyci zrabowali kilkanaście  t y s ę -  
cy  marek, bizuterję i b ieliznę.

Jako oskarżeni stanęli przed sądem  
okr. w C zęstoch ow ie :  S t  Kowalczyk,
I 48, cz łow iek  żonaty, o jc iec  siedmior  
ga dziec i,  Wł. Kolbek. b. żołnierz ar
mii rosyjskiej I. 28 i M ateusz Świtała  
1. 24. Czwarty oskarżony, Antoni C a 
ban zb ieg ł  z więzienia.

Komplet sędziów  stanowili orzewodn. 
sędz ia  Winnicki, ławnicy A. G aw ędzki i 
A. K anczewski i podprokurator Kamie-  
niobrodzki.

Obrońcami z urzędu byli adw okaci  
Oderfeid. Rum szewicz i Zawadzki.  
Rozprawy trwały od godz. 10 rano do
6  po pc ł. Po przesłuchaniu św iadków  
poszkodow anych  i «skarżonych oraz 
wysłuchaniu wywodów obrońców  i pro
kuratora, dom agającego  się

kary śm ierci dla oskarżonych,
s 3d udał s ie  na naradę, w reszc ie  po  
godzinie

o g ł o s z o n o  w y r o k ,

skazujący M. Św itałę  i St. Kowalczyka  
na lat 9  c ię ż k ie g o  więzienia z pozba  
w e n ie m  praw i W. Kotlickiego na lat
7 rów nież c iężk ieg o  -więzienia 

O skarżeni przyjęli wyrok z e  sp o k o 
jem.

Wykrycie nadużyć przy 
poborze w Częstochowie.

Jak się dow iaduje ,, Kur je r Częstochow 
stać w ładze wojskowe w  Częstochowie 

Wykryły nadużycia, 
których się dopuszczał plutonow y Po
wiatowej kom endy uzupełnień w Czę
stochowie, M ieczysław Gawędzki, słu 
chacz praw a U niw ersytetu Jagiellońskie
go, który w  roku ub. wstąpił jako o-  
chotnik d o  armji polskiej stale przeby
wając w Częstochowie.

Zachow anie się m łodzieńca tego 
zwracało ogólną uwagę.

Był 011 stałym  gościem kawiarń 1 restau
racji, zawsze elegancki 1 zbyt rozrzutny 
jak na fundusze, któremi m ógł rozpo
rządzać. W reszcie

na światło dzięnne
'nl? Iwerfacje, których się dopusz

czał M. Gawędzki, pracując jako  pluto
nowy przy komisji poborow ej w  Często-.
chpwile.

N a  skutek zarządzenia w ładz G.
ząstał aresztowany-

a  wiraż z nem dokonano aresztow ania kil
ku poborow ych żydów, i uwolnionych 
od  w ojska i ich ojców.

Jak się dow iadujem y od sędziego śled
czego, M. Gawędzki jest j>od zarzutem  
ma/lwiersacjii przy' poborze i w dalszym 
ciągu prow adzone jest energiczne śledz
two.

Ojcow ie poborow ych żydów pozostają 
n a  wolności.

A r e s z t o w a n i e  h a n d  la r z a  
p ie n ię d z m i

Policja łódzza aresztowała Lipą B a 
uma, mieszkania Częstochowy, który 'zaj 
mował się handlpm u!ic nyra pieniędzmi. 
Przy aresztowanyrn znaleziono gotówkę  
1100 koron, 5.700 rubli i 7.400 rak. —  
pieniądze skonfiskowano i przestano de 
komendy policji.

Zatrzymanie 5 wagonów 
żywności.

„Kur. Częst.4, dowiaduje się, ie  na sta 
eji w Herbach zatrzymano 5 wagonów  
ryłu* mleka skondensowanego i słoniny, 
które bez należytego zezwolenia Mist. 
Aprowizacji, usiłowano przewieźć zagra
nicę. Wagony te odebrać miał na Śląsku 
S , Kohn.

Kiedy transport żywności wstrzyma
no, przybył do władz w Herbach kapi
tan armji amerykańskiej, domagając się 
udzielenia zezwolenia na przewóz żywnoś 
ci poza granicę. Gdy kapitanowi oświad
czono, io  konieczne są potrzebne odpo
wiednie dokumenty z Min. aprowizacji, 
kapitan bjt wielce niezadowolony i twier  
dził, że wobec takiego post-po »ania władz 
polskich Iraeryka nie bądiie mogła do
starczać żywaości Polsce.

Cała sprawa nie jest jeszeze nale
życie wyświetloną i dlatego wagony z
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żywnośc ią  pozostawiono w Herbach  do 
■ zasu decyzji Min. aprowizacji .

Wykolejenie się wagonów.
Toż za R o .p rzą  w stron© Gorzkowic 

biegnący pociąg N r .  1105 bis. cudem me 
oległ s t rasznemu wypadkowi .  Z przyczy
ny uszkodzenia r e s o r u .d w a  wagony spa
dły z osi i po torze .w ś rodku poc iągu  
wlokły s ’© dwa ki iomet ry,  psując plant ,  
jednocześnie rozsypując gra na ty  z je d n e 
go wcgonU'— gdy w d rug im  była pyro- 
ksylina (poc iąg  wojskowy).

Wagony sprowadzono do Rozprzy i 
przeładowano; władze kolejowe miejRCO- 
we nie chciały wraz z robotnikami  z p o 
ciskami mieć nic do czynienia,  gdyż 
przedstawiało to pewne niebezpiczeństwo. 
Czyja wina  t e g o  wypadku nie skonstato
wano. Czy czasem nie zła wola wywo 
isnia eksplozji pocisków.- Pożądauera 
byłoby wyjaśnienie i zwióceme baczne 
uwagi ca ten wypadek.

Pruskie  władze wypuszczały pociągi z 
amunicją —uprzednio wysyłaj-tc p r zed  nie
mi parowóz pojedyńczy z < zerwoną  cho
rągiewką .

Losowanie w T-wie Kred.
Dziś. w so bot© 11 Im.  o g. 10 lano

w b urze Dyrekc ji  T - w a  Kred .  m. Cz. 
odbgdzie się losowanie przypadających do 
umorzenia 5 proc. l istów zas tawnych 
T-wa.

O roboty publiczne.
P. O. Prezydenta p. Antoni Januszew

ski w  dniu 10 b. m. wyjechał do .Warsza
wy w sprawie uzyskania funduszu na 
prowadzenie robót publicznych.

OF1ABY
' pi53 p o m u c  dis* ś l ą z a k ó w .

h o ż o d o  w r e d a k c j i  „Kur jera Często
chowskiego).

Zebr ane  w Przystajui  przez księdza 
proboszcza  Aó»ma Ż o ra  mk. 242.

Dziś dn. 11 b. m.

Koncert Mieczysława Rappaporta
w  S a l i  S t r a ż y  O g n i o w e j

o godz, 8 Wiecz.

5 ;  E B W IK  PETRYKAT
p o w r ó c i ł

przyjm uje  do 10 rano i od 3 — 7 w iecz .

f

K J t  %.
świeżo paloną

W  Ę
Herbatę

F C .  A .  k :  a  o

holenderskfe hurtowo i detalicznie 

poleca firma:

Mokks Kawa
C z ę s t o c h o w a  

I I  A ’«-ja Nr. 24 telefon 1.

„Ojciec SergjuszŁi 
w ,,Odeonieu.

„Kur. W arsz .” pisze o tym obrazie:
Lew Tołstoj zwykł był mawiać o sobie: 

„Nie mam tajemnic p rzed  nikim na świecie. 
W szyscy  wiedzieć mogą, co czynię, jeżeli

zechcą wiedzieć". I oto raz je szcze  na schy/ 
ku kapryśnego swego żywota, rozpoczę tego  
na posadzkśch salonów arystokra tycznych  i 
w obozach wojennych, a zakończonego w p u 
stelni „jasnej Polany i na gościńcu, gdzie na 
niego czvehata śmierć, opowiedział nam Toł
stoj w „Ojcu Sergiuszu", tragedje swego ż y 
cia — ucieczki duszy od zmysłów do św ię
tości przez  ciernie „KrajceroWskiej sonaty lf  
i „Zmartwychwstań; ć‘ i drwiącej potęgi zmy 
s 'owej rozkoszy, sidlającei je szcze 70-letr.ie- 
sro starca. Ale omyłką jest sądzić, że „Ojciec 
Serg)usz“ jest tylko autobjografją ducha 
wielkiego pisarza, jak błędem jest mniemać 
że jego obrazy, przechwycone genjuszem 
p ły ty . "fotografi znej i wcielone wytwórczą 

racą teatru  Stanisławskiego w kształty bo- 
q i t  j gry nem ów  na ekranie, są tylko odbi 
i ie.n “pijanego chaosu życia rosyjskiego, a 
specvficznej złoconej posępności p raw osła
wnego wschodu. Nieprawdą będzie przypu
szczenie, że kinematograf niemotą swoją o- 
kradł i zubożył myśl Tołstoja, Przec iw nie ,  n- 
nieposoolitość tego arcydzieła ekranu W je
dnej cz. sk łada się się pomysł twórcy w drugiej 
ilustra torska moc reżyserii,  s ięgająca dzięki 
swobodzie epoki Kiereńskiego po tło natu- 
raln • aż do wnętrz złoconych kaplic i r e fe 
ktarzy klasztornych, w trzeciej zaś kusiciel- 
sk' urok artystek  tea tru  Stanisławskiego, a 
zwłaszcza potęga mimiczna Możuchina, ukła
dającego twarz swoją to w efektowne zmar
szczki namiętnego szału miłości, to w wyku
te z bronztb rysy świętego ojca Sergiusza. 
O braz ten wyższy jest nad słebość opiso
wych pochwał,

Te.a.tr „P A R  Y S  K I"
Program od piątku do wtorku 14 października włącznie. Dla dzieci wzbronione.

Wielkie arcydzieło lilmowe w 5-ciu wielkich aktach wykonane przez s ły n n ą  wytwórnię włoską „CINES4, z wszechświa

tową sław ą pffem.jowaną pięknością L 1 D Ą  B O R E L L 1  w roli tjlołoićj,

Dziennik petef Nr. 16
N a d  p r o g r a m :

najnowsze wiadomości świata
(zdjęcia z natury.)

P e n v  mieise: kupon do loży 4 mk. 50 fen., Krzesło parterowe 3,50 Galerja 2.50. W ojskowi na każde miejsca , łacą 
50 f. mniej. — — Orkiestra Sekstet artystyczny pod dyrekcją p. JE R Z E G O  BURSIE.A.

X LE K A R Z -D E N T Y S T A  X
X  
X 
X u |  P a n n y  M a r j i  (I A l e j a )  JM® 1 0  5  ?

Przyjmują codz. od 9—1 i 3 -7  w.

v o o c x x x i x  ix i x x x x x  y

»tmi mXsjt
e  #

T .  F U L M A N 0 W K A
Leka rka -den tys tką

P O W R Ó C IŁ A

Przyjmuje od 10— 1 i 0li 3 —6 pó p; 4.
II Ale j ,  j\ 29

Doktór

E d w i n  P  e  t  r  y  k  a  t
b. lekarz kliniki Prut, Lassera 

Choroby skórne I wsoerfazne
Przyjmuj* od 9 -11 1 od 3—7 godz. wiecz.

w n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o d  9 — 12 go d z ,

dl. Gen. Dąbrowskiego ( S z k o l n a )  6 1 p l ę l r e

*  --- i i  a  i  o  r- —r :—  jj

1! S t e f a n  P a i r s * ! * *  |
I  choroby  skórne i w eneryczne  ® 
§  przyjmuje od 8 —II r.  i od 3 — t Wi ecz jjj

O G Ł O S Z E S I E .

Wobec  l.kwidacji szkółek dr rew owoco 
wycb Magis t ra t  niniejszym, zawiadamia 
jż z dn. 15 października rb, pr?yst©pu- 
je do ichrozprzedaży.

Zakupione drzewka, winny być usunię
te do dniu 1 stycznia 1920 r.

Drz ewka  są n ieo tykiet iwane ,  niewą
tpliwie odraian handlowych różne
go wieku wzrostu,  sto ą w linjach ) mo 
g ą  b^ć zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyńr/err.i  sztukami.

Szkółki można oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen .  
Dąbrowskiego  obok koszar  Z , wady. P iś 
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gistracie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta 
liczny odbywać si© będzie katdodziennie 
na miejscu .v godzinach powyżej waka- 
zanyeh.

Posiadane  zapasy drzewek są nast© 
pujące:

Szczepy.
Grusz:—9734, Ja b ło n i—8748, Czereśni— 

245, Śliw— 813.

Dziczki
G rus z—7287, Jabłoni— 7939, Ozereśoi— 

2459, Śliw — 1070.

Częstochowa, dn. 23 wrześa ia  1919 r.

P. O. Prezydenta  A.  J a n u s z e w s k i  

Ławnik  K. M a l i ń s k i .

przyjmuje od
Częstochowa ul. Kiliński*

(Piękna) 1 piętro
K s h m i b  ■ eK i}«»aaana iH eitK »B

. . . . . . -------  . „w. m
ul. K i l iń s k ie g o  Aft 5 gj
ol/no) I niptrn

iStt

Szkoła tańców bal. Teatr. “ W arszaw k
w lok. Stow. Aleja 9 Lekcje wykładów,- wtor
ki, soboty, praktyczne czwartki, niedziele 1 
święta, Początek 7 wiecz. Udzielam specjalne 
lekcje w zakładach naukowych.

Ogłoszenie*
In tendentura  O G Kielce zakupu na 

stepujące ziemiopłody, g r o -h, fas da,  so 
ezewiea, bób, gryka,  proso, marchew 
jadalna,  brukiew, kapust©, wykę, polnszk© 
bobik mieszankę saradel i ,  łubin, esparce
tę ,  buraków 1 marchwi  pastewnej,  oraz 
wszelkie kasze w drodze publicznego 
przetargu,  z najpóźniejszym termin d o 
stawy w jesieni do 30 l istopada 1919 r. 
względnie na wiosn© do 30 kwietnia 
192§ r. Jako stacje odbiorcze wyznacza 
si© Wojskowe Urzędy Gospodarcze- Kie l
ce Radom, Piotrków, Częstochowa, Olkusz 
i Strzemieszyce.

Oferenci winni składać  pisemne n a 
leżycie ostemplowane oferty w zamki©- 
tych ko re r t ach  z napisem: „O fe r ty  na-
z iemiopłody” do dnia 15 pażoziernika b. 
r  o godz. 10 przed poł. do In tenden tur y  
O. G.

W  ofercie należy uwidocznić ilość o- 
ferowanych a rtykułów,  termin dostawy,  
stację dostawczą oraz dołączyć próbki,  
(kasz, wyki, fasoli i t. p.) Oferent  sk łada  
z ofertą waajum w wysokoś i 5 % ,  k t ó 
re po przyjęcia oferty uzupełni mezwł >cz- 
nie do wysokości 1 0 %  oferowanego pr o 
duktu.

Bdższych informacji udziel* Wojskowy 
Urząd Gospodarczy w Częstochowie fabr .  
Motte,  codziennie od godz. 3— 4 po poł.

(podpi sau j )  S c h i n d l e r

pułkownik int.

Kursy buchalteryjne

E. Zaicmanówny
S z k o ln a  7.

Przyjmują sie z a p i s y  d o  kompletu
Stenografji .  Nauna pisania na m a s z y n a c h '  

ystemów: Unterwood,  R mmgton, Hara-
smond, S j c.nr, Orz?! Mentor, T i n e d o .

Z A  ^ I A D O R ] | E M I E .

Przy ul. Kościuszki 11 w domu kasy Poż.- 
Os z c j . o tw a r tą  z o s ta ła

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
książek dla dz eci i m łodz ież y

Z poważaniem
A. Otrąbek.

UWAGA: wszystkie książki
zdezynfekowane.___________________

paszport wydany przez gmi
nę Węglowice n a  imię Anto-Z g in ą ł

niego Spyre
KaiążeczKa udziałowa Cz. 

l l l w j 1“U ®ai To w. Poż.-Oszcz. Nr. 5704 
Uprasza się o zwrócenie do T-wa Kościusz
ki 11 P '  ekspeneji ogłoszeń w pismach zo
stanie W v\lana książeczka no w a, dawna zaś
tru.u w artość .  ’_______  ___

paszport We Mstowie 
29 | IX za  Nr, 199 naZ g u b io n o

imię Józefa Mlchonia
T T m S m Ab m a m  staaszy felczer otwo-I eicnner rzył zakład fet;zar<kl
i fryzjerski- Koś iuszki 19. Opatrunki na mtej- 
scu i w d o m u . __________

Zgubiono lek l/iufman 

O sprzedania
gząc^KojcIuszki^^^jri&d imość u s*róz
tofSk tc* P0*60* specjalny suiad wyr łbó •

jżownlczycb Aleja 35

Redaktor i .Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  Drukarni „U drJałow**41


